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od końca 1943 r. do połowy roku 1944, poświęcony jest arty k u ł A. A. Szewczuka 
(s. 71—77). P rzedstaw iona tu  została działalność polskiej sekcji FPK  oraz jej w alka 
z niem ieckim  okupantem .

W śród artyku łów  poświęconych Polsce i je j spraw om  należy odnotować pracę 
A. W. P iętrow a Rozwój współpracy ekonomicznej między Bułgarią a Polską w la­
tach 1966—1970 (s. 14—23), gdzie au to r ukazał rozwój w spółpracy i w zrost w zajem ­
nych kontaktów  obu państw  w  ram ach  RW PG.

Oprócz wyżej w ym ienionych w  tom ie zamieszczone zostały także artyku ły : 
P . I. A rsenicza o związkach czeskich uczonych z etnografam i ukraińsk im i (s. 89—96); 
I. I. Czerniawskiego i W. P. C zom ija dotyczący spraw  bułgarskiego ruch  wyzwo­
leńczego w  pracach S. I. Sieddelnikowa (s. 96—103); A. W. K riukow a, przedstaw ia­
jący sylw etkę rosyjskiego uczonego I. I. Sriezniewskiego, zainteresow anego historią 
i k u ltu rą  Polski (s. 125— 132); oraz Ł. P . Ł aptiew ej Działalność rosyjskiego instytutu 
archeologicznego w Konstantynopolu ł jego związki z południowosłowiańskimi uczo­
nymi (s. 118—125).

W sum ie om aw iany tom  „Problem ów  słoyianoznavstva” zdaje się dobrze prezen­
tować slaw istyczne zainteresow ania h istoryków  ukraińskich . Czekać więc będziemy 
na następne.

Grażyna Jak im ińska

Zamość. Z przeszłości twierdzy i miasta.
Pod red. A lbina K o p r u k o w n i a k a  i A dam a A ndrzeja W i t  u s i к  a,

L ub lin  1980, ss. 414

Obchody 400-lecia pow stania Zam ościa spraw iły , iż znacznie w zrosło zain tere­
sow anie przeszłością grodu. W yrazem  tego je st między innym i szereg publikacji, 
jak ie  w  ostatn im  czasie ukazały się n a  rynku  księgarskim , w  czasopism ach nauko­
w ych i p rasie codziennej *. Jedną z ostatn ich  jest obszerna, licząca ponad 400 stron  
książka pt. Zamość. Z przeszłości twierdzy i miasta, przygotow ana przez zespół histo­
ryków  lubelskich pod redakcją  A lbina K oprukow niaka, i A dam a A ndrzeja W itusika.

Przedsięwzięcie, jakiego podjęli się au torzy  i redaktorzy  pracy, było bardzo 
am bitne — przedstaw ienie w  zwięzłych szkicach dziejów  tw ierdzy  zam ojskiej i m ia­
sta  od m om entu założenia w  1580 r. aż po czasy nam  współczesne. Zrezygnowano 
przy tym  z próby zarysow ania pełnych dziejów  Zam ościa (chociaż w  pew nym  stop­
niu ta k ą  ro lę p raca może spełniać) na rzecz szerszego opracow ania poszczególnych 
zagadnień. P rzy  czym ta  rezygnacja z w ielostronnego ujęcia tem atu  m a zarówno 
dodatnie, jak  i  ujem ne strony.

Siedem naście szkiców z dziejów  tw ierdzy i m iasta  redaktorzy  podzielili na pięć 
części, przyjm ując zasadę chronologiczno-problem ową. Na część pierw szą, za ty tu ło­
w aną: Pod znakiem Marsa, sk ładają  się cztery szkice om aw iające pierw szy okres 
istn ien ia tw ierdzy: A dam a A ndrzeja W itusika — o budowie tw ierdzy zam ojskiej 
i obronie przed najazdem  Chm ielnickiego, A dam a K erstena — o la tach  najazdu

i M ięd zy  in n y m i  u k a z a ły  s ię  : A d a m  A n d rz e j W  i  t  u  s i  k , M ło d o ść  T o m a sz a  Z a m o y s k ie g o ,  
L u b l in  1918; A d a m  A n d rz e j W i t u s l k ,  O Z a m o ś c iu , Z a m o y s k ic h  1 A k a d e m i i  Z a m o js k ie ) ,  
L u b l in  1979; Z d z is ła w  S p a c z y ń s k l ,  K a r tk i  z  d z ie jó w  d r u k a r s tw a  n a  Z a m o js z c z y tn le ,  L u ­
b l in  1980.
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szwedzkiego, R yszarda Szczygła — o losach tw ierdzy w la tach  w ielkiej w ojny pół­
nocnej i Eugeniusza Jan asa  — o p ryw atnych  w ojskach Zam oyskich. Przyznać trzeba, 
iż te  pierw sze rozdziały budzą najw iększe zainteresow anie czytelnika i to  nie tylko 
dlatego, że w iążą się z okresem  św ietności Zam ościa i rodu Zamoyskich, ale także 
dlatego, iż przygotow ane zostały z niezw ykłą starannością i są bogato udokum en­
tow ane. D ają niem alże w yczerpujący obraz tw ierdzy zam ojskiej w  pierw szych k il­
kudziesięciu la tach je j istnienia.

Niezależnie jednak  o d . tych  pochw ał nasuw ają się pew ne uw agi krytyczne. 
P rzy ję ta  przez redaktorów  koncepcja pracy, tzn. ograniczenie się do przedstaw ienia 
dziejów tw ierdzy, zubaża nieco opracowanie. C zytelnik odczuwa w yraźny b rak  szer­
szego spojrzenia na dzieje m iasta w  tym  okresie. B rak  jest inform acji o życiu co­
dziennym  m iasta, ku ltu rze dw oru m agnackiego Zam oyskich, sam ym  Jan ie  Zam oy­
skim , A kadem ii Zam ojskiej. Jedynie A dam  K ersten, om aw iając rolę tw ierdzy za­
m ojskiej w  la tach  najazdu szwedzkiego, ukazał w ciekawy sposób postać trzeciego 
ordynata Ja n a  „Sobiepana" Zamoyskiego. O dbierając m u nieco z narosłej przez 
w ieki legendy pokazał w iernego Rzeczypospolitej polityka, niezw ykle pragam tyczne- 
go w działaniu, a  przy tym  nie pozbawionego cech i słabostek  ludzkich.

Również wokół p roblem atyki m ilita rne j koncen tru je się d ruga część pracy, no­
sząca ty tu ł Za naszą wolność. S kłada się na nią pięć szkiców obejm ujących okres 
X IX  i początków XX w. S tan isław  W iśniewski omówił rolę tw ierdzy  zam ojskiej 
w  la tach w ojen napoleońskich. W iesław  Sladkow ski skoncentrow ał się n a  okresie 
pow stania listopadowego i planach, jak ie w arow nia m iała w  nim  pełnić. Zamość 
jako m iasto-w ięzienie scharak teryzow ał W ładysław  Ćwik, a Bogum iła Saw a-Sro- 
czyńska przedstaw iła przyczyny i przebieg likw idacji tw ierdzy  zam ojskiej. P ią ty  
szkic Ja n a  Lewandowskiego, dotyczący losów Zam ościa w  la tach  pierw szej w ojny 
św iatow ej, nieco odbiega tem atycznie od pozostałych. Nie m a nic wspólnego z tw ie r­
dzą zam ojską (która jako tak a  już nie istniała) i bliższy jest części trzeciej. O m a­
w iana część druga dotyczy te j sam ej tem atyki co pierw sza, w yodrębnienie je j n a ­
stąpiło  jedynie na zasadzie podziałów  chronologicznych. Na szczególne uznanie i po­
lecenie zasługują tu  rozdziały dotyczące okresu  w ojen napoleońskich (jako jeden 
z najlepszych pod względem  narracy jnym  i stanow iący niem alże tem at sam  w  sobie) 
oraz pow stania listopadow ego — przynoszący szereg m ało znanych fak tów  z dzie­
jów  tw ierdzy zam ojskiej, jak  np. o roli, jaką  Ignacy P rądzyński odegrał w  um acnia­
niu tw ierdzy i koncepcjach oparcia na Zam ościu pow stania n ą  W ołyniu i Podolu.

Na trzecią część, za ty tu łow aną Pod czerwonym sztandarem, sk ładają  się cztery 
szkice: Ludw ika Zabielskiego o la tach rew olucji 1905— 1907, M arka M ądzika o za- 
m ościanach w  rew olucji październikow ej, A lbina K oprukow niaka o lewicy zam oj­
skiej w  okresie dw udziestolecia m iędzyw ojennego i E dw arda Olszewskiego o t r a ­
dycjach obchodów 1-m ajowych w  Zamościu. M yślą przew odnią au torów  te j części 
jest ukazanie patrio tycznych trad y c ji lewicy zam ojskiej i je j w alki o reform y spo­
łeczne. N ajpełniejszy w  te j części jest szkic A lbina K oprukow niaka. A utor nie ogra­
niczył się do przedstaw ienia działalności politycznej ugrupow ań politycznych okreś­
lanych w spólnym  m ianem  lewicy, ale na szerokim  tle  obrazującym  Zamość la t m ię­
dzyw ojennych ukazał życie polityczne m iasta  w  procesie przem ian, w alkę polityczną 
stronn ictw  w okresie kolejnych w yborów  do Sejm u.

W ątpliwości budzi natom iast celowość zam ieszczenia szkicu o udziale zamościan 
w Rewolucji Październikow ej. B ynajm niej nie chodzi tu  o podw ażanie w artości 
rozdziału napisanego przez M arka M ądzika. Je s t to  szkic bogato udokum entow any, 
napisany z dużą swobodą n arracy jn ą  i w  końcu p rzedstaw iający  epizody nieznane 
szerszem u ogółowi. Nie w idzę natom iast zw iązku tem atycznego om awianego szkicu
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z pozostałą częścią tom u. Jedynym  elem entem  łączącym  jest fak t pochodzenia 17 
om awianych postaci z Zamościa, poza tym  rozdział ten  w iąże się nie ty le  z dziejami 
m iasta, co z zagadnieniem  udziału Polaków  w  Rewolucji Październikow ej.

Część czw arta, zaty tu łow ana: W okresie 11 wojny światowej, składa się jedynie 
z dwóch szkiców: Zygm unta M ańkowskiego o dziejach Zam ościa w  la tach w ojny 
i okupacji i Józefa M arszałka o hitlerow skich ośrodkach te rro ru  w  tym  mieście. 
Rozdział napisany przez Zygm unta M ańkowskiego uw ażam  za jeden z najlepszych 
w całym  tomie. Na ocenę tę  w pływ a fak t iż ukazuje w  sposób niem alże pełny życie 
m iasta w  pewnym  okresie dziejowym. Udało się Zygm untow i M ańkowskiem u ukazać 
Zamość z jednej strony  poprzez zm ieniające się koncepcje polityki okupanta, z d ru ­
giej zaś przedstaw ić życie codzienne m iasta  i działalność ruchu  oporu. Szkic Józefa 
M arszałka o h itlerow skich ośrodkach te rro ru  w ydaje się cennym  uzupełnieniem  
dziejów  Zamościa w la tach w ojny.

P ią ta  i zarazem  osta tn ia  część om aw ianej pracy  dotyczy m iasta  w okresie po­
w ojennym . S k ładają się na n ią  dw a szkice W łodzim ierza P a tryk ie jew a — o p ierw ­
szych m iesiącach w ładzy ludowej i Lesław a G nota — o w spółczesnym  Zamościu 
i perspektyw ach jego rozwoju. W ten  sposób zbiór w spom nianych szkiców stanow ić 
miał, w zam iarze redaktorów  książki, w  m iarę pełny obraz dziejów  m iasta.

O ceniając om aw ianą pracę w skazać należy przede w szystkim  na potrzebę ta k ie ­
go w ydaw nictw a. Dotychczasowa lite ra tu ra  dotycząca Zam ościa n ie  je s t bowiem 
zbyt obfita, ma charak te r bardziej naukow y niż popularny  i dotyczy w  znacznym 
stopniu pierwszych dziesięcioleci w dziejach m iasta . Dopiero ostatnio, w  związku 
z jubileuszem  m iasta, pbczyniono pewne kroki popularyzujące jego dzieje. S tąd też 
praca w  pełni odpowiada społecznem u zapotrzebow aniu, czego widocznym znakiem  
jest to, że szybko zniknęła z w itry n  w  księgarniach.

Osobny problem  to  koncepcja, jak ą  przyjęli redaktorzy  książki. S tanow i ona 
problem  dyskusyjny. Treść jest adekw atna do ty tu łu , dotyczy bowiem tak  dziejów 
tw ierdzy, jak  i m iasta. O ile jednak  części od trzeciej do p ią tej poświęcone Za­
mościowi w  XX w. dotyczą tylko m iasta, jako  że tw ierdza już nie istniała, to dwie 
pierw sze części dotyczą ty lko tw ierdzy, w  sy tuacji gdy m iasto pow stawało, rozw ijało 
się, przeżyw ało okres rozkw itu. Zamość XVII w. to nie ty lko  tw ierdza, ale ważny 
ośrodek ku ltu ra ln y  i handlow y. W prawdzie dzieje A kadem ii Zam ojskiej, d rukarstw a 
zamojskiego, k u ltu ry  dw oru zam ojskich m ają sw oją lite ra tu rę , to  jednak  w prow a­
dzenie ich na k arty  te j książki ty lko by ją  wzbogaciło. B rak ten  widoczny jest także 
przy om awianiu w ieku X IX , będącego w praw dzie okresem  upadku m iasta, ale tym  
niem niej, a może w łaśnie dlatego jest to okres dziejów  Zam ościa m ało znany.

Te kry tyczne uwagi, m ające zresztą charak te r dyskusyjny, w niczym nie um nie j­
szają w artości recenzow anej pracy. W ykład jest zw arty, potoczysty. Nie ma zbęd­
nych powtórzeń, będących cechą dużej części prac zbiorowych. Uznanie należy się 
W ydaw nictwu Lubelskiem u za s ta ran n e  opracow ania graficzne i estetyczne w ydanie 
książki. S tąd też z pełnym  przekonaniem  można ją  polecić czytelnikow i jako pracę 
rzeczywiście godną uwagi.

Tadeusz Radzik


